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Czerwony terror.
P. P. S., rządząca sLą głośnego 

kizykactwa i zrjgsnizowanej bojówki 
w polskiem kolejnictwie, urządziła 
atiwjL ekonomiczny. Nie pytała się, 
skąd się pieniądze dla nich znajdą, 
nie zastanawiała się nad tem, czy inne 
sfery ludności są sytuowane lepiej od 
Lich : —  Ojczyzno di j, bo jak n edasz, 
to giń! Co tem, że miljony strefc po­
ciąga takie bezrobocie, co tam, że ruj­
nuje aię do reszty i tak zrujnowany 
skarb, ihodzi oto , by strajk się udał 
i basta!

No i strajk się udał, bo inaczej 
być nie mogło — ale P. P S. to nie 
wystarczyło. Zaledwie jeden strajk się 
skończył, zorganizowała drugi — po­
lityczny.

Sejm, wybrany przez naród na pod­
stawie zasad jak najbardziej demokra­
tycznych w świeeie, chce utworzyć 
senat, drugą izbę, któraby powtórnie 
przemyśliwała i przedyskutowała u- 
chwały Sejmu, aby nie były robione 
na kolanie, bezmyślne i szkodliwe. 
Cóż, kiedy w samouczku dla socjali­
stów „stci wydrukowane11, że ma być 
tylko jedną izba, a w Czarnogórze 
niema także senatu. C< ż z tego, że 
senat jest we Francji, w Anglji. w 
Ameryce, jak w Czarnogórze niema 
senatu — to i, u nas nie ś m i e r ć  
P. P. S. zawyrokowała i basta. A n:ech 
się Sejm poważy uchwalić senat — 
to zaraz bomby, brauningi,pałki i t. p. 
argumenty pójdą w ruch. Tak starają 
się Sejm przekonać panowie socjaliści 
o słuszności swoich żądań. Zeby zaś 
swoim straszakom dodać mocy, orga­
nizują strajk demonstracyjny. Kilku­
dziesięciu towarzyszów^ po których' 
woale n;e znać nędzy ani głodu, za­
wyrokowało strajk — a reszta jak po­
słuszne barany idzie na lep frazesów, 
nie zdając sobie sprawy z kwestji, o 
którą idzie.

I ta garstka znikoma, ta nieliczna 
grupka ludzi, której siłę zdemasko­
wały najlepiej powszechne wybory, bo 
się wykazało, że rmwet wśród robo­
tników nie ma większości, śmie gwał­
tem narzucać wolę całemu społeczeń­
stwu — chce rządzić gwałtem, pc-stra- 
ckesa l -krzy k iem

lu ć jo e ! trcehęzimnej krwi, trochę 
odwagi cywilnej! Nie dajmy się wo­
dzić za nos garstce międzynarodowy! h 
uzurpatorów!

To też prezydja. szeregu Stowarzy­
szeń i Organizacji narodowych w Rze­
szowie wydały odezwę-, w której wy­
stępują przeć i v  zachowaniu się P. P. S.. 
która ma ua cku jedynie cele partyj­
ną, a nie n.arodov e i uznają:

1) że terrorem i strajkami nie wol­
no { wsti ie wolności przekonań, bo to
się sprzeciwia prawdziwemu po-tępo- 
w i demokratyzacji społeczeństwa, 
następnie stwierdzają :

2) że zapowiedziany ttrajk manife- 
stacyjny jest iuż piątym z rzędu, pod­
jętym wyłącznie przez jedyną partję 
P. P. S. sse szkodą d)? całej-: doj "eto 
budującej się państwowości polskiej, 
rujnującym ekonomiczny i moralny roz­
wój narodu.

8) że rozstrzygnię- ie. c>y Sejm ma 
być jedno czy dwuizbowy, pozostawiają 
decyzji samego S ijnu  a nie uznają 
presji w foimię jakiegc kolwiek terroru.

Wobec tegn wzywają Obywateli, aby 
pod iadi.ym pozorem" pracy nie za­
przestawali!

Pod odezwą podpisano:
Organizacja Obrony Narodowej. „Sokół11, 
Slow. umysłowo pracujących, T. S. 
Polska parłja Robotnicza, „Przyjaźń 

nGu-iazdau, Zuiązek Nieuiast Kat.

S w ó j  d o  sw  e g o !

Cześć Szmigiowi handlarzowi 
ziemniaków z Rzeszowa!\

Poseł Szmigiel z Babicy mało do­
tychczas dał się poznać na >.renie 
sejmowej. Jako były uczeń Stapiń- 
skiego postanowi ł w życiu pr litycznem 
iść śladem swojego dawnego mistrza 
i połączyć piękne z pożytecznem.

Wolai więc dobre i intratne dosta­
wy ziemniaków od niewdzięcznej a 
mało zyskownej pracy parlamentarnej. 
Aliści widocznie, podreperowawszy 
dostatecznie swoją kieszeń, o ozem 
dobrze śasiedzi1 wiedzą, postanowił 
zyskać skwę jakimś bohaterskim 
czynem. Nie poszedł wprawdzie wal­
czyć z bolszewikami, bo to też kiep­
ski interes, ale całe feije sejmowe po­
święcił rozmyślaniu, coby takiego zro­
bić, by i sławnym się uczynić i in­
teres jakiś przy tem upiec, no i zys­
kać możność czynienia dalej „chło­
pom wiatru w głowie11, jak się sam
0 swojej działalności na wsi wyraża. 
Myślał, myślał, aż wymyślił.

Kiedy więc marszałek Trąpczyń- 
ski w mowie otwierają1 ej sesję sej­
mową poświęcał wspomnienie mart­
wym i żywy m bohaterom, którzy, 
przyczynili się do uratowania Polski 
przed nawałą bolszewicką, nasz pan 
poseł krzyknął na całe gardło: „Cześć 
Naczelnemu Wodzowi.11 Czy Naczelny 
Wódz bardzo ucieszył się tym obja­
wem czci z ust posła Szmigla — ni® 
wiadomo. Często pochwały są mniej 
przyjemne od krytyki — zarżnie oa 
ust, z których padają. Ale peseł 
Szmigiel upatrzył sobie właśnie ouo- 
bę Naczelnego Wodza, by Jej kosz­
tem okazać w izbie swói patrjptyzm,
1 ultra lojalność i zatrzeć 8wym'obrzy- 
kiem niemiłe wspomnienie o tem, j ‘.k 
to pan poseł Polskę budował, sprze­
dając wagonami ziemniaki po tłustych 
i enach, żeby „miejskie dziady nie 
wyndychały z głoouu. Słusznie też
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poseł Staniszkis zdemaskował dyplo­
matyczne zamiary pana Antoniego 
(nie Filipa) z Babicy (a nie z konopi) 
i przypomniał mu jego dotychczaso­
wą działalność sej ino wą,-o polegają :■%
— na rentownym haudiu ziemniaka­
mi.

Pan poseł bardzo się tern obraził 
i wypisał sążńisty list w „Piaście44 
(Nr. 41), w którym żali się wobec 
czytelników na kiepskie czasy w P. In­
ce. Mój Boże — powiada pau Szmi- 
giel — w Austrji wolno było wołać 
„Hoch Franz Jozef14 — a w Polsce 
me wolno krzyknąć z serca i z całej 
gęby „Cześć Naczelnemu W odzowi14.

Ależ wolno panib Pośle — wolno 
każdemu, tylko trzeba pamiętać o tern 
że jak sobie pościelisz — tak się 
wyspisz. Trzeba się raz zdecydować 
na wybór i albo być handlarzem 
ziemniaków i myśleć o własnej kie­
szeni — albo być zastępcą ludu i 
reprezentować w Sejmie jego wolę 
i abać - myśleć o dobro Państwa i 
tego ludu, Pan Poseł wybrał to pierw­
sze — niech się przeto nie d„iwi i 
nie boleje nad tern, że mu to pu- 

-  blicznie wytknięto.
Z mętnego listu który w „Piaście44 

wypisał, a którego >brak sensu i logiki 
rozbraja kcżdego zdrowo myślącego
— jedno wynika-jasno, że pan Poseł 
wstydzi sie tego, że handlował ziem- 
niakam1 — a przecież dostarczanie 
głodującej ludności miast artykułów 
żywności po umiarkowanej cenie nie 
jest powodem hańby, lecz chluby. W i­
docznie nie tego się pan Poseł wsty­
dzi i żenuje — : nte darmo pisze, że 
i „nawet endecy maja w swem gro­
nie całkiem poważnych, zasłużonych

i poważanych paskttrzy.44 Czy7ż okrzyk 
posła Staniszkisa nie był przypad­
kiem uderzeniem w stół — a oburze­
nie po 1. Szmigla odezwaniem się 
nożyc ?...

_ ZIEMIA RZESZOWSKA

C U D  W I S Ł Y .
W  dwa miesiące o i ohwili, w któ­

rej byliśmy świadkami cudu jedności 
i siły narodu, który z własnych głę­
bi, bez obcej pomocy wykrzesał moc 
potrzebną do odparć'* i pokonania 
bolszewickiego najazdu, w momencie 
zwycięskich pertraktacji pokojowych 
urządził komitet wojskowo — obywa­
telski w Rzeszowie za inicjatywą tut. 
Polsk. Partji Robotniczej uroczystość, 
której celem było wbicie każdemu z 
obywateli w mózg i pamięć tej kar­
dynalnej nauki że Ojczyzna winna być 
zawsze ozemś wyższetn i droższem 
od interesów osobistych i partyjnych, 
że zgodą i j dnością staniemy się 
narodem silnym i poważanym, a przez 
niezgodę i rozdarcie partyjne wege- 
Mwać będziemy' zawsze jako lekce­
ważone pcjiychadlo wśród narodów 
E urop3’ .

Uroczystość była podniosła i mą­
drze obmyślana . oby' pozosta­
wiła po sobie pamięć przynajmniej 
u tych, których mózgi nie zżarła jesz­
cze partyjna nienawiść i partyjny 
separatyzm Tc myśli -patrjotycznd 
głosił najpierw ks. Jałowy w pod­
niosłem kazaniu, wypowiedzianem w 
czasie mszy polowej na błoniu pod 
Bsranówką, na którem stawiło się 
wojsko i tłumy publiczności z repre­
zentantami władz wojskowych i cy ­
wilnych na czele.-
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Pochód, jaki się po ukończeniu 
mszy, rozwinął zdążył pod pomnik 
Kościuszki, gdzie znowu szereg mów­
ców podnosił te same piasta zgody i 
jedności i wiary we własne siły. Imie­
niem wojskowości bardzo pięknie prze­
mówił por. Węglowski, imieniem K. 
O. P. mówił Dr. Wysocki, imieniem 
P. P. S. radny K l wawicz, nie mógł 
jednak pominąć różnych partyjnych 
wycieczek, nie mających związku z 
uroczystością. Szereg mówców zakoń­
czył X . Wolanin imieniem N. P. R  

Po połnduin odbył się obohód w 
„Sokole14 dla żołnierzy, a w.eozorem 
dla publiczności, która po brzegi wy­
pełniła salę. Na wieozór złożyło się 
przemówienie Dra Wysockiego, pro­
dukcje p. Bindro wskiej— Oiineekiej, 
która odśpiewała przy akompaujamen- 
cie p. prof Wysockiej szereg pieśni 
żołnierskich, przyjętych niemilkuący- 

- mi oklaskami, wreszcie sztuczka p. t. 
„Sen Naczelnika44 bardzo starannie przy­
gotowana przez prof. Dworskiego i 
odegrana nader poprawnie. Muzyka 
wojskowa dopełniła programu wieczo­
ru. Tak obchodził Rzeszów „Cud 
Wisły44 — cud jedności i mocy na­
rodu — oby myśli rzucone z estrady 
i mównicy trafiły do serc słuchaczy, 
gdy już nie tylko umierać ale i żyć 
przyjdzie dla Ojczyzny!

Z Organizacji Obron? Narodowej.
Z wielu stron zapytują nas, dla- 

ezego O. O. N. od blisko trze ih mie­
sięcy nie daje znaku życia, dlaczego 
tak długo nie zwołuje posiedzeń ani 
zarządu, ani wydziału. Instytucja, któ­
ra tyle dobrego od ozaiu swego ist-

•TI B I L E U S Z .
Wizja przyszłości.

Rzeszów, w roku J930.
Właśnie. kolejarze ukończyli zwy­

cięsko tysięczny strajk od powstania 
Państwa polskiego, a Najwyższa Rada 
strajkowa postanowiła uczcić ten mo­
ment uroczystym jubileuszem. Równo­
cześnie Ui hwalono, że w razie, gdyby 
su wzniosła uroczystość napotkała na 
jakiekolwiek przeszkody z j&kiejbądź' 
strony, nastąpi straik tysięczny pierw­
szy. Niestety, ku wielkiemu niezado­
woleniu sfer interesowanych, Rada 
strajkowa kolejarzy polskich nie mu­
siała się uciekać do tego oklepanego 
już środka represyjno-wychowawoze- 
go, resztki bowiem ludności pozostałe 
przy żyoiu po przetrzymaniu ostatnie­
go półtorarocznego strajku z radością 
i pokorą spełniły skromne życzenie 
wszechpotężnej Redy. Ceny bowiem 
artykułów spożywczych doszły do nie­
słychanej wysokości, a osławiona dro­
żyzna z czasów wielkiej wojny z przed 
dziesięciu lat stała sie niedośoignio- 
nem marzeniem dla wszystkioh głodo­
morów.

Ceny' najpowszechniejszych środ­
ków żywności, jak tarta cegła, lub 
mielona kora drzewna przeIstawione 
w cyfrach stanowiły nawet dla za­
wodowych matematyków pewną trud­
ność w odczytaniu, a na sztukę psiny 
lub porcję kota no dziko mógł sobie 
pozwolić chvba magnat, sprzedający 
mórg pola po dziesięć tysięcy dolarów 
Zresztą i sami kolejarze byli już ztnę. 
ozem długotrwałem bezrobociem i za­
ledwie coś co drugi wśród nieb misł jesz­
cze parę świń lub kilka krów dobytku.

"W Rzeszowie Rada miejska uchwa­
liła ■ również święcić uroczyście ten 
dzień, zwłaszcza, że właśnie w tym 
dniu miała być ukończona instalacja 
z niecierpliwością oczekiwanej nowej 
maszyny w elektrowni dawniej miej­
skiej — obecnie Cnaima Hosendufta 
i spółki.

Plan obchodu ustalouo na wspól­
nej konferencji kahału, komitetu pro­
pagandy nieustającego strajku P. K. P. 
i Magistratu.

Już parę dni naprzód zaczęto skwa­
pliwie dekorować domy w mieście. 
Szczególnie okazale wypadły dekora­
cje' kamienic przy ul. Kolejarskiej

(dawniej Pańskiej),ul. Strajkowej (daw­
niej Sokoła) i ul. Moraozewskiego 
(dawniej Zamkowej), przy których 
właścicielami domów byn wyłąozm* 

racownioy kolejowi. Okna przyozdo- 
iono wspaniałemi nalepkami, na któ­

rych przedstawione były dwie wycią­
gnie be ręce, złączone paskiem.

Nareszcie przyszedł oozekiwany 
dzień. O świcie cztery orkiestry kole­
jowe odegrały szereg stosownych utwo­
rów przed domami zasłużonyoh na 
polu organizowania kolejnictwa poi • 
skiego mężów.

O godzinie 10 odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
p. burmisirz Dr. Wanzeupfl^ger w go- 
rącyoh słowach złożył hołd pracowni­
kom kolejowym za ich niestrudzoną 
a ofiarną pracę iuui podniesieniem do­
brobytu Państwa dolskiego. Rada wry- 
słąflbała słów zacnego burmistrza pła­
cząc, kilku rajców słabszych na serce 
zemdlało.

O godzinie 11 odbył się uroozyrty 
mityng na placu przed dworcem ko­
lejowym. na którym z nieopisanym, 
entuzjazm <m. przyjęto żądanie dwu­
godzinnego d n a  roboozego, płatnego 
podwójnie na wypadek strajku.
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Otwórz wrota szczęściu własnemu! 
jeśli uśmiechnie ci się ono 

w którąś sobotę 
w ciągu lat dwudziestu

zostaniesz miljonerem
trzeba jedynie 
abyś co rychlej 

nabył za gotówkę ob igac;ę

4 ° | o  Państwowe] Pożyczki Premjowej

sienią zrobiła, kótra trzymała rękę na 
pulsie uświadamiania narodowego, kie­
runku i wytycznej, po jakiej nam iść 
należy w tych cza sad rozstroju wew­
nętrznego — która zajmowała się in­
teresami społecznymi i gospodarczymi 
w mieście, śledziła gospodarkę gmin­
ny i stosunki tam panujące — wży­
ła się tak w tę część uświadomioną 
mieszczaństwa, ze się nie dziwimy 
tym nagabywaniom je] obecnego za­
stoju.

Wszystkich interesowanych może­
my zapewnić, że O.O. N. nie śpi, ale 
czuwa. Jej chwilowy sastó, nastąpił

8o utworzeniu w Rzeszowie Kom 
'brony Państwa. Ra tym komitecie 

oświadczyły się głosy, aby dla jedno-

Poczem rozwinął ńę okazały po­
chód. Na czele kroczyła Rada pomocy 
dla organizowania strajków i Komitet, 
ochrony przed pracą.

Wśród pochodu widniały tablice 
z odpowiednimi napisami. Zebrana 
licznie publiczność witała je  niemil­
knącymi oklaskami. Szczególnie z nie­
wypowiedzianym zapałem, graniczą­
cym n płci pięknej z bisteiją witano 
napisy: „Żądamy nieustającego strajku 
powszechnego" i „Domagamy się sta­
łego podwyższenia płacy o IOU°0“ .

Po południu odbył się uroczysty 
wieczór w dawnym „Sokole" — za ­
mienionego obecnie na akademję dlu 
mówców strajkowych Punktem kul- 
nrnscyjnym "Wieczoru była okoliczno­
ściowa sztuka, odegiana z niebywa­
łem powodzeniem przez kolejowe Koło 
amatorskie p. t. „Rcbert i Bertiand, 
czyli dwaj kolejarze".

Wieczorem odbył się bal w Kasy­
nie kolejowem (gmach Kasy Oszczęd­
ności II p.)

W ciągu całego dnia ludność kraju 
ze zwykłą ochotą powstrzymała się 
od pracy.

7
litej pracy, dia zapobieżenia rozdra­
bniania się, wszystkie Stowarzyszenia 
mające w programie pracę n&rodową, 
zaprzestały chwilowo czynności, a zo­
gniskowały całą swoią pracę i siły 
w K. O. P» Powaga chwili wymagała, 
tego i O. O. N. w zrozumiałym inte­
resie narodowym poddała się tej de­
cyzji.

Najstraszniejsza groźba zalewu bol­
szewickiego, wisząca nad Państwem, 
dzielnością armj , postrwą narodu 
i pracą K. O. P. została usunięta, nie- 
wątpimy, że O. O. N. podejmie zno­
wu prace. A praca czeka ją ciężka i 
trudna. W oj;aa bolszewickie daleko, 
ale prądy bolszewickie nie przestały 
nurtować, przeciw mm ciągła czujność 
jest wymagbna. Zima się zbliża, brak 
opalu, pożywienia, grożący głód po­
winien skierewnć O. O. N. do jakiejś 
inicjaty », . Pamiętajmy, że z inicja­
tywy O. O. R. w zeszłym roku pow­
stał komitet ratunkowy i kuchnia lu­
dowa, które nie jedna egzystencję u- 
ratowrły— dzisiaj powinna to zrobić. 
O. O. N. podejmie niebawem swe za­
danie, a my staniemy jyj do pomocy.

Gospodarka miejska 
u nas —  a gdzieindziej

W gminie, to tak samo jak i w do- 
mowem gospodarstwie, nie kupi sobie 
człowiek nic na zapas, nie pomyśli 
o tern, z -czego będzie na przyszłość 
żył i co będzie jad!, a chce tylko każ­
dego dnia z koszykiem dopiero iść 
kupować, temu z pewnością wszyst­
kie jego dochody będą za małe, i 
żadne dodatki di-ożyźniane złemu 
rie zaradzą, — tak roztropny gos­
podarz, czy gospodyni nie postępuje. 
Dziś trzeba myśleć naprzód i wszyst­
kie moż'iwe potrzeby musi się prze­
widywać.

tJospod&rkę naszego magistratu 
poddaje się krytyce, i zawsze słyszy

się tę samą usprawiedliwiającą odpo­
wiedź: „a przecież on się o wszystko 
stera". Na to zgoda, tylko mała róż­
nica: kiedy on się o to wszystko sta­
ra. Wymówka, że ozasysą ciężkie, nie 
wytrzymuje krytyki, lo , co robią in­
ne miasteczka tego pokroju co Rze­
szów ? Krosno buduje gazociągi i fa­
bryki, Jasło rozkopane także pod ru­
rociąg dla gazu, Tarnów buduje do­
my robotnicze, Przemyśl w czasie woj­
ny zaprowadził wodociąg, a dziś bru­
kuje kostkami ulice, w Lażdem z t-ych 
miast gazownia czy elektrownia fun­
kcjonuje nienagannie A u nas co się 
dzieje: Elektrownię naprawia się do­
piero w ostatniej chwili, kiedy już 
wszystko niezdatne do ruchu, lamp 
na ulicy coraz mniej, miasto nie stać, 
aby przynajmniej kupić siatki i cy­
lindry ochronne Jo lamp, magistrat, 
jakf -*yby w malignie broni się przed 
wodociągiem, ażeby nawet i gazo­
ciągu Rzeszów nie miał, sprzedaje się 
rury wodociągowe i w ten sposób u- 
trąca się nie tylko dawne plany mias­
ta. ale przekreśla się wszelkie nadzie­
je lepszych konjunktór.

Można więc cały dzień biegać z 
koszykiem po targowicy za kupnem 
prowiantów, dostać nawet zep&lenia 
pluć, urnr^eć — ale mimo to nie będzie 
się dobr\m gospodarzem. Z. K.

Wietea kradzież dolarów.
Dnia 4 bm. zgłosił się do tut. Eks­

pozytury śledczej Pol. Państ. włościa­
nin, Jan Zdebil z Bukowca pow. 
Kolbuszowski, donosząc o kradsńeży, 
jaką nieznani sprawcy popełnili na 
jego szkodę.

Zdebik po 28 latach pobytu w 
Ameryce wrócił przed paru dniami 
do kraju, przywożąc ze sobą ciężko 
zapracowanj- grosz i rzeczy, zdobyte 
uczciwą pracą. Niestety, wrócił do 
okręgu agitacji Dąbalowsko-Okoniow- 
skiej — do ojczyznj- wszystkich zbro­
dni, jaką jest powiat kolfcuszowski.
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Energicznemu śledztwu Kazimierza 
Lacha, kierownika tut. Ekspozytury 
śledczej, udało się wykryć sprawców 
kradzieży i zrabowany majątek pra­
wie w całości wrócić poszkodowane­
mu. Rzecz się tat miała. Trzech ban­
dytów, niejaki Wota Władysław z 
Rokietnicy o słynnej przeszłości, zbieg 
z aresztów w Próchniku, 36 letni Au-

fustyn Jan, który popełnił tyle zbro- 
ni, ile włosów na jego głowie, a te­

renami jego gościnnych występów 
była Danja, Rumunija, Węgry i Ro­
sja, odsiadujący 3 letnią karę więzie­
nia w Mokotowie, a znajdujący się 
eoecnie na 2 miesięcznym urlopie i Do- 
miszewski postanowili „zrobić skok“ 
n» właściciela dolarów. A więc w 
ciemną noc dostali się na strych i 
stamtąd nieli wejść do izby. Gdy uj­
rzeli śpiących w sieni, cofnęli się na 
dwór. Nie dali jednak ^  wygraną. 
Wyjąwszy delikatnie i cicho szybę, 
weszli do izby, zabrali kufer napeł­
niony skarbami z za morza i cicha­
czem wynieśli do pobliskiej olszyny. 
Tam, otworzywszy go, znaleźli prócz 
wielkiej iiośoi materji, dolary, które 
Wota podzielił między' wspólników po 
650 dolarów, sobie zaś zostawił b50 
prócz 200, które w czasie podbiału 
ukrył w zanadrzu. Łup zaś ukryli u 
kobiety, której „za fatygę11 dał Wota 
5 dolarów. Papiery zaś i dokuraenta 
i rewers pozyczki 60 dolarów, złożo­
nych przez Zdebika, spalili, aby za­
trzeć za sobą ślady.

Zaopatrzeni tedy w liczną gotówkę 
ruszyli do miasta, aby się zabawić cu­
dzą, krwawą pracą.

Tymczasem ograbiony ze swego 
mienia nieszczęsny Zdebik zaalarmo­
wał miejscową policję, lecz ta nic nie 
wykryła. Zwabiony szeroką sławą 
dzielnej Ekspozytury śledczej w Rze­
szowie, udał się do niej i nie zawiódł 
się. Na drugi dzień po zgłoszeniu był 
już materjał zebraLy. Aresztowano 
Augustyna na wesołej zabawie w „jaj- 
czamiu. Indagowany dawał wymija­
jące odpowiedzi, nieprzyznając się do 
uaziułu w rabunku. Lecz „wzięty w 
krzyżowy ogień pytańu podał, że 
prawdopodobr ie uczestnikami napadu 
byli dwaj żołnierze i Indywiduum zna­
ne w kołach bandyckich pod nazwą 
„Karola11, z przeciętą wargą i czar­
nym wąsem. Po upływie 12 godz. Ka­
rol już zdawał relację ze swego dzieła.

Ubrany w eleganckie ubranie i bu­
ty, pytany o żr/ódła dochodu, odpo­
wiada, że gra w „eiuuudzwanzigu (21), 
a to ma przynosi olbrzymie dochody, 
gdyż w tt-rn doskonale się wyćwiczył 
jeszcze w Rosji. Aresztowano jego 
matkę. Prowadzona do Eskpozytury, 
rzuciła do sklepu żydowskiego w su- 
terynach przy ulicy Mickiewiczu zwi­
tek, zawierający 600 dolarowi 7.t>80 Mk. 
Nie przyznaje się do własności, nato­
miast syn indagowany przyznaje się 
do rabunku, ktorego dokonał z dwoma 
żołnierzami, podaje nawet jako spraw­
ce swego brata (zupełnie ni-winuego), 
aby umknąć zemsty towarzyszy. Je-

Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie.

L. 1767.

Podpisywanie długoterminowej pożyczki pań­
stwowej z r. 1920 zostało przedłużony do 31 paź­
dziernika 1920 r.

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo­
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor:
W incenty Sikora.

dnak zwykła indagacja nie zawiodła,' 
przyznał się do napadu.

Rzeczy7, złożone u Marka JaDa na 
Porębach kupnickioh, odebrano w ca­
łości.

W  celu wyszukania reszty kwoty, 
śledztwo trwa dehj, a rabusie zam­
knięci w więzieniu, odpowiedzą za 
swoja zbrodnię przed Prokuraturą.

0 uruchomienie przemysłu.
Juk długo wojna pożerała wszelkie 

siły ludzkie i m „terjalne w obronie 
całości granic państwa, nie myślał nikt 
o przemyśle. Ńa to trzeba było kapi­
tałów, tych jednak nikt nie chciał i ' 
nie mógł lokować w interesie fabry­
cznym, bo me miał gwarancji, że roz­
poczęta praca da się choć &o połowy 
doprowadzić. Wszechpotężny j,pasektt 
zajął miejsce handlu i przemysłu.

Wystarczą jednak choćby pozory 
pokoju, choćby mały wypoczynek po 
zgiełku wojennym, aby nagromadzony 
kapitał mógł być rzucony w przemysł. 
Gdzie tknąć, wszystkiego brakuje: 
brak maszyn, brak materjału budowla­
nego, brak sił wyszkolonych. Polska 
zrujnowana doszczętnie. Pamiętajmy 
jednak o tern, że z chwilą ustalenia 
się pokoju zaleje nas towar oocych 
fabryk, Polska będzie rynkiem zbytu 
dla przemysłu obcego, a często i wro­
giego. Nie czas będzie na konkuren­
cję kr." jo woj wytwórczości, gdy ragra- 
nica opanuje każdą dziedzinę prze­
mysłu wyrobem tańszym a lepszym. 
Dlatego też dziś najlepsza pora do 
podjęcia odbudowy naszego przemy­
słu. Niech żaden kapitał darmo nie- 
leży, niech przemysłowcy nie boją się 
zaryzykować kosztownych wkładów, 
bo opłacą się im stokrotnie z korzy­
ścią ala boga twa państwa i obywateli.

C Z A S  O D N O W I Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .

KRONIKA.
Demobilizacja. Na konferencji mię- 

dzymimsteijalnej postanowiono: W
pierwszym etapie demobilizacji będzie 
zwolniona młodzież 8Zkoina, przyozem 
słuchacze trzech ostatnich semestrów 
będą zwolnieni bez względu na to 
czy są szeregowcami czy oficerami. 
Również profesorowie szkół średaioh 
i wyższych, urlopowani bezterminowo, 
ochotnicy poza rocznikami uchwabne- 
mi prz*z kDjm, wreszcie kolj jno rocz­
niki 1890, 1891,1892,1893, 1894 i 1895 
Oraz 1902. Z pomiędzy jednostek sto- 
jącycn na froncie najpierw będą od­
transportowane do kraju dywizje, wieł- 
kopoiskiei małopolskie, wyłączeni b idą: 
kawalerja i woj iko techniczne. MłC 
dzieżdemobilizowana będzie bez wzglę­
du na przynależność do gatunku brom.

Rzeszów został siedzibą Powiato­
wego Urzędu Ziemskiego na puwiat 
rzeszowski i strzyżowski,

Internat semiaarjuni naucz, w Rze­
szowie został ostatecznie przez w oj­
skowość opróżn.ony i oddany do 
dyspozycji właściciela. Chorych, tam 
pi zebywających przetransportowano 
do szpitali wojskowych.

Z Komisji szacunkowej. Wedle za- 
Siągniętych informacji detyohozas zgło­
siło w rzeszowskiej komisji około 
2O0U poszkodowanych swoje szkody 
wojenne ua łączną sumę około 18 
miljonów koron, w czem magistrat 
rzeszowski figuruje z kwotą około 6 
miljonów sześćset tysięcy. Wobeo o- 
gromu szkód w powiecie i mieście 
cyfra powyższa jest bardzo mała, gdy 
się zważy że poszkodowanych było 
około 10.000. Z  całego szeregu gmin 
jak Błędowa Zgtobieńska, Kąkolówka, 
Brzozówka, Bady, Cierpisz, Futoma, 
Hadłe szklarskie, Hucisko ad Prze­
wrotne, Jasionka, Kraczkowa, Po­
gwizdów, Rogoźnica, Stobierna, Trzc- 
bow iskó, Widaozów, Cicha wola, W o- 
liczka i Wulka pod lasem nie wpły­
nęło dotychczas ani jedno zgłoszenie.



Byłoby pożądane aby pp. posłowie 
księża, nauczyciele, wójcia, Ha da po­
wiatowa i każdy,'komu zależy na do­
bru państwa polskiego jak najusilniej 
wpływali u» każdego poszkodowanego, 
■aby póki jeszcze czas zgłaszał swojo 
ezkody. Orzeczenie komisji będzie 
podstawą dla zaliczek ze skarbu pol­
skiego.

Uprzywilejowany rozbój. W  dniu
manifestacji socjalistów przeciw sena­
towi, delegaci strajkujących patriotów 
zmuszali w czasie pochodu kupców 
do zamykania sklepów, a to w myśl 
-osławionej zasady „wolności przeko­
nań” . Spotykali się jednak przeważnie 
a  odmową, a pytani o powód, dla 
którego mieliby zamykać sklepy, o- 
■świaaczeli, że „nie ręczą za ą ^ b y ”. 
Ten argument przekonywał łwszeń 
kupca, zamykał więc okno wystawowe. 
Spytać się jednak musimy, gdzie my 
właściwie żyjemy, skoro w blaty dzień 
grupka ludzi pod ok'em i bokiem wie-

władz może grozić terrorem i na- 
raszać zagwarantowane bezpieczeń­
stwo i swobodę obywatelską każdemu 
równą. Z tern władze pow;uny rów­
nież zrobić już jakiś porządsk.

Nie każdy stracił na strajku kole- 
owyra. Tłumy przejezdnych waięsa- 

jac się koło stacji kolejowej, szukały 
schronienia na noc Sąsiednie hotele 
zalegli synowie Izrael*. Niezły inte­
res zrobił hotel Getzler — wprost 
dworca kolejowego. Smętne pejsate 
postacie wsiąkały w hotel, zamkmąty 
zresztą przez władze, do jego wnętrza, 
bv Ihyłkbm rsuiurko umknąć przed 
■odpowiedzialnością za niedozwolony 
nocleg. No j-i.oś to jeszcze idzie!

Czy to możliwe? Dowiadujemy się, 
że p. F. Gs, dotąd z zawodu masarz, 
zdołał uzytkat w jednym z okręgów 
szkolnych b. kongresówki posadę.... 
nauczyciela szkół powszechnych. Gdy­
by to miało być prawdą, to zaiste 
trzeba chyba przj puścić, że zaszcze­
pianie u dzieci zamiłowania d j świ- 
niobójstwa musiało powołującym go 
na to stanowisko przyświecać jako 
cel, zwłaszcza w tycąroku, gdzie uro­
dzaj kartofli był doory. Słyszeliśmy
0 powoływaniu na to odpowiedzialne
1 zaszczytne dla "społeczeństwa stano­
wisko już wielu analfabetów, tym 
razem musielibyśmy przyklasnąć traf­
ności zrozumienia misji nauczycielskiej 
przez pewne sfkry.

Wszystkiemu winne „endeki“. Ma­
my tu „przy koleń" takiego socjała, 
figurenkę, coś o l  przybijania pie­
czątki. Niepozorny, ale łatwo odnaj­
dziecie przy każdej awanturze „uświa­
damiającej masy.u Podkasawszy port- 
częta, zamaszystym maszeruje krokiem, 
dodając sobie powngi wymachiwaniem 
kijaszka, głośno politykuje na ulicy, 
zwłaszcza gdy przechodzi około B >gu 
ducha winnego „burżuja. “ Niczem 
wzrok Jowisza, gdy groźnie spojrzy 
na ciebie. Otóż ten pajacykwie jedno 
na pewno i nieodwołalnie, że „wszyst­
kiemu winne te endeki we Warszawie” . 
No, no, Napoleon musiałby dziś po­
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wiedzieć, że „każdy socjalista nosi bu­
ławę dyktatorską w tor listrze”.

Oryginalny strajk. Kiedy kierow­
nictwo robót osoło odbudowy zaisz- 
czonj^oh prowidoji francuskich zarzą­
dziło 8 godzinny dzień pracy, robot­
nicy porzucili chwilowo pracę, żąda­
jąc prawa prumow.inia po 10 godzin, 
a to celem prędszego odbudowania 
zniszczonego kiaju.

Skutki strajku kolejarzy ocenia pis­
mo urzędowe „Monitor” zaznaczając, 
że straty jakie strejk za sobą pocią­
gnął są dla pińsowa olbrzymie i od­
bijają się przedewszystki;m w ujemny 
sposób na .prowizaoji kraju.

Wezwanie do ochotników P. K. P. 
P. wzywa wszystkich, którzy się pod­
dali przeglądom i ochotniczemu, bez 
względu na to, czy zostali uznani za 
zdolnych czy nie, by zgłosili się w 
biurze P. K. O. P. (gmach Kasy Oszczęd­
ności II p.) po odznakę i złożyli za 
nią 20 Mk.

Waln8 zgromadzenie Tow, kasyno­
wego o/ Rzeszowie obrało da. 15 bm. 
prezesem Dra Komorka, wioepiezesa- 
mi: Dra Nieoia i p. Sosnowskiego.
Do Wydziału weszli: Dr. Czarnek, 
Dr. Czarny, p. Fałęcki, inż. Ilgner, 
prezydent Sądu Kijas, ^Or. Midowicz, 
Dr. Muller, p. Gadomski, Dr. Reiner, 
radca Szaynowski, p. Szpakowski, Ks 
Wolanin, radoa Wygoda i Dr. Wysooki. 
Do Komisji rewizyjnej p. p .: Brosz, 
Czerny i Polański.

Omal nie katastrofa. Ostatni strajk 
kol ej u wy miał zwolenników mniej lub 
więcej gorliwyoh. Bardzo gorliwym 
był buduik przy nl. Przybyszowskiej 
(powinien dostać order „Czerwonej 
gwiazdy") 1 nie spuszczał rampy, mi­
mo, że jeszcze pociągi, prowadzone 
widocznie przez mniej gorliwyoh, kur­
sowały między stacją rzeszowską a 
Staroniwą. Dzięki temu byłby padł 
ofiarą katastrofy Dr. R., który jeohał 
wózkiem ku Przybyszówce, gdyż wo­
źnica, widząc podniesioną rampę, je­
chał i ie przeczuwając nio złego i byłby 
dostał się pod koła pooiągu. gdyby 
nie przytomność umysłu prowadzące­
go pooiąg maszynisty.

Polegli ne Syberji z okręgu woj-^ 
skowego rzeszowskiego. Następujący 
żołnierze Polacy, by li poddani -austri­
accy, którzy będąc w niewoli na Sy- 
be-ji wstąp li do armji polskiej, i po­
legli w walce z bolszewikami: Żarów 
Andrzej — Rzeszów, Klęsk Józef — 
pow. Rzeszów, Malec Franciszek — 
Rzeszów, Chlebuszarranciszek — Łań­
cut, Piwińskt Andrz *j — pow. Tar­
nobrzeg, Dziedzic Andrzej — pow. 
Tarnobrzeg, Kobylas Józef -  pow. 
Tarnobrzeg, Król J óze f— Strz/żów, 
Ożóg Stanisław — Kolbuszowa, Szlań- 
da Jan — pow. Przeworsk, ' Baran 
Andrzej — Wólka Łątowska, Krzy­
żanowski Leon — Jarosław, Bobro- 
wicz Jan — pow. Jarosław.

Ksiądz Okoń wziął rozwód z postem 
Dąbalem i wypiera sięspólnej redakcji
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osławionej „Jedności chłopskiej” , któ­
rą razem z Dąbalem wydawał. Ostatnio 
ukazał się pierwszy numer „Chłopskiej 
sprawy” , którą ks. O roń na własną 
rękę ale za ehiopskie składkowe pie­
niądze wydaje. We wstępnym arty­
kule nie szczędzi soczystych komple­
mentów „nieuczciwemu i niesumien­
nemu” p. Dąbalowi i zarzuca mu agi­
tację na rzecz „międzynarodowego i 
niepolskiego bolszewizmu.” Przyczem, 
naturalnie, szczególnie gorąco apeluje 
ks Okoń do chłopskich kieszeui, na­
wołując do składek na wydawanie 
swej gazetki; zwłaszcza bardzo usilnie 
apeluje do emigrantów amerykańskich, 
bo dolary stoją dziś bardzo wysoko.

Jak się robi' pieniądze. Kobiecina 
nalewa cztery garnce mleka na kwaś­
no, co przy cenie 10 Mk za litr /nle- 
ka kosztuje 100 Mk. Oczywiście w tern 
koszta produkcji zarobek suty już 
ie3t wliczony raz. Zb erze dwa litry 
kwaśnej śmietany, z czego wyrobi 
1 kg. masłu Powiedzmy, że weźmie 
za nie 160 Marek tylko! z ml >ka u- 
waży sera 2 kg. przeszło. Za ser weź­
mie w mieście od głodomorów 60 Ma­
rek. Maślankę zużyjo na pożywienie, 
serwatkę świnie wypiją, co przedsta­
wia wartość drugie 60 Marek. Razem 
wyprodukowała z mleka za 160 Ma­
rek — .owani niezbędnej potrzeby 
za 280 Mąęek. Za piacę bakterji mle­
cznych i robotę własną masła zaro­
biła 120 Marek.

Wnioski zostawiam Szanownemi 
Czytelnikowi.

0 taryfę dla dorożkarzy. Wprost
koniecznością byłoby, aby Starostwo 
i Gmina nałożyły hamulec w postaci 
taryfy na wygórowane i zmienne do­
wolne żądania dorożkarzy w mieście. 
Taki dryndziarz za jazdę, nie mogący 
w najlepszym razie przekraczać l 
minutowej tury, śmie dzisiaj żądać 
nawet 100 Mk. To istny rozbój! Cen­
nik powinien być umieszczony we 
fiakrze.

Ceny mydła. Komisarz Ministerstwa 
Aprowizacji na zasadzie przedstawio­
nych kalkulacji przez Związek fabry­
kantów ustanowił cenę mydła w sprze­
darty hurtownej nie wyżej 34 Mk w 
sprzedaży detajlioznej nie wyżej 37 
Mk 59 fen. Ceny obowiązują od 13 bar .
^  Żydowska beszczelność. Onegdaj 
przyszedł na pocztę nadać ust pole­
cony jakiś smarkaty żydziak, Lejba 
Izaak czy. coś podoonego i na grzecz­
ną prośbę urzędnicz ki o 25 f. drob­
nych, ponieważ nie miała naw3t ta- 
kmh znaczków poczt owych, rzucił się 
d i  nią z potokiem obelżywych słów, 
wjkrzykująo w końcu, „co to za po- 
rz ądek, co to ma znaczyć, j , sobie 
nie pozwolę nio zatrzymywać, żeby 
mi to było ostatni raz” i t. d. W  słusz- 
nem żąa&nia dopatrzył się żydowskie­
go wyzysku. Dopiero, gdy za skon­
sternowaną urzędniczką ujął się je­
dyny świadek tej sceny, żydziak po­
zostawił swą resztę i prędko uciekł. 
.Takich powinno się na drugi ra* 
kopnąć tam gdzie należy i wyrzuoić 
za drzwi.



otr. 6 ZIEMIA KZESZOWSKA Nr. 13

PrzefarLc wy wanie rzeczy wojsko­
wych j»bo to tkaniE, koców, części 
mmi durów i t, d. zostało rozporzą- 
d/eniem Bady nncistiów zabronione,

Z powodu sinfeici bjj Jana Sara-
*y, dyiektora Sktadnioy Koło* iolni- 
esych w Rzeszowie złożyli pracownicy 
i pracom niczki Składnioy 610 Mk na 
żołnierza w polu.

Gmina Rudna wielka złożyła przez 
tut. Starostwo na plebiscyt 246 Mk.

‘ N A D E S Ł A N E .

Pt dziękowanie. 1
.Wszystkim lym, kióTzy w obwili 

btNsuego oicsu, jski rss spotkał ze 
śmiercią nsjukoobsńszegc męża i ojca 
ś. p. Jant Sersmy, pospieszyli Lim' 
ze słowami pccieiby. oki-zali dla nas 
tyle współczucia . wzięli uaznł w o- 
atotniej posłudze ?maiłemu, a więc 
Przew itlebnemu Duchowieństwu, Tow. 
?Lutm“ , Kolegom, Przyjacielem,Zna­
jomym i K r f ł i jm  składrm tą dregą 
serdeczne „Bóg zapłed“ .

Walerja kar o motta 
z synem.

Podziękowanie.
Najgorętsze podziękowanie składa 

Wydział Polskiego Białego Krzyża w 
Rzeszowie "WBani Dyr. Mafynewskiej 
i wszystkim Panicm, prscującjm zu­
pełnie bezlnierescwnie w szwalni Bia 
łego Krzyża, craz tym także, które 
nie mogąc się z domu oddalać, brały 
robotę do domu. Wszystkim za< nym 
Panicnj, które nie szczędząc trudu, z 
tak wydatrą pomocą przyszły na«zym 
żołnierzom, niech Bóg stokiotnie za­
płaci! Cześć!

Podziękowanie.
SłncLaczki I. Kur?u Samarytań­

skiego K. O. P, po ukończeniu prak­
tyki w szpitalu 'powszechnym dziękują 
WP. Dr. Nieciewi za urządzenie kursu, 
a "WP. Dr. Hinzemu za pozwolenie 
praktyki wania w szpitalu. — Obu Pa­
nom Doktcrom i WP. Dr. Maurerów, 
za Ich prace i naukę bezinteresowną 
dziękujemy najuprzejmiej, a także asy­
stentów i WP. Bieiei kit mu i W W . Sio­
strom, którzy swą nprzejmoś. ią i wska­
zówkami uiatwili tara naukę.

DRUKI układu ini. Antoniego ilgnera do urząoze- 
r.!a las u. — Do nabycia jedynie u autora.

R z e s z ó w ,  u l .  S k a r b o u n  Z ł .  5-fe .

**-***X*XXXXXXfc

Składnicą Kółek 
Rolniczych

8t*war?ys*er,ie zsej. z  ogran. no r e l  a

w Rzeszowie.
/

Walni Zgromadzenie Składnicy u- 
ehwaiiło, li najniższe Lwoia udzia- 
ł"» »  członka ira wynosił K 100’— 
Obcwlnzkiem wszystkich członków 
jest niezwłocznie udział swój uzu­
pełnić, i  naw3t wpłaoió go w W a ­
lusie martowej.

Niezastosowanie oię do tego we­
zwania mu le spowodować utratę pi&- 
wa “złonk i I wstrzymanie wypłaty 
dywidendy, która obecnie wynos 8°/„.

--kAAAA/Ww—

Dywidendę wypłact i udziały 
przyjmuje się codziennie w go- ^  
dżinach urzędowych, t. j. od W# 
9 do 1 i od 3 do 6 w biurach S  

Składnicy. W
W . N r. te le fo n u : 44 2U*

* x » x x x « x x x y x x x

WZOROWA SZKOŁA \
pisania na maszynach 

w Rzeszowie, ui. Bema 1.636
nTsanhtpisa u);, rui n-,a=zy- 

ó ż ry c h  ayster. 6 r ,  taedtejr ua jn ow -
urzedia Kursa m ;u li
D S ll
aztj m e u d y  jim eijk h ń a się j ifystsm  ;0 - 

p a lc o w y ) .

W pisy w  k ł ib ą m  cza s ie  c d  g o d z in y  5 d u  
. po grłućinii.

11ĆT i ć « !  prsepłMłjt i | i0 -t la  srybk o  
i rt*rtn n :e wszelki** pisufc j: 4c: i p f l c ' : -  

” zd dm , a&Złu.ił i. bilen* •
P durnienia, prace iw r o k o w t , fi*rniuferze il|>

* V/ V» V’V  V V V  lV\/VrS,; N* V ;

Popierajcie polskie kooperatywy!
;XXXXXXXX*XXXX*XXXXX*XXXXXXX ;

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

ptleca: krawatki, kapelusze miękkie Plessa i Hiickla p 580, 765 
i 820 Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, f.tdecosse bawełniane 
i wełniane, najlepsze sznurowadła, nici, bawełny i wełny z fabryk 

francuskich i angielskich.
ZASTĘPSTWO i skład hurtów ny wyrobów lwowskiej

fabryki „Tlen“ w Rzeszowie.
*

txxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx!

S i ł )w .  i s r e j e s t r ,  z  o g r .  . o j lp o w .

=  W  RZESZO W IE
w denu własnym 

/. przy Placu Kilińskiego.
ISh {Aidstriwie luliwfly Weln. Tiarom a- 

drodti SO. mafiri b. r.

K
K
k
I
1

d y W la s a ip  od u d z ia łó w  mwygła.t I
jjJpidt- Y -oną  k

Prr.jn.u jc udziały  ud 10 i l k  du p G sO  
M k, (w pisow e 1 .Mk>.

na rach u n ek  b?eźącjf 0* 5%
1 op rocen tow an iem  p ń lro iiiie m , 

o d  c z ł o n k ó w .

V N a c z ł o n k ó w  p r z y j m u je  Z a r z ą d .

G o d z i n y  u r z ę d o w e  d l a  d o s t a w c ó w  j a j ,  
k u p u ją c y c h  i e U t-n  w  Cni JK /W szed m e

oil b. do 1.
.ad res: E zeszów , P lac K ilińskiego. 

Nr. udało):u : -rfc.

R K B E S M S S I I R B I

I  
i  
I  
I  
I  
1  

- i i

S w ó j  d o  s w e g o !

„Coteurn"
w Rzeszcwie, ul. 3-Maja 1.20.

p o szu k u je :

urządzenia salonowego, por- 
tjer, fortepianu, dywanów, łó­
żek, kapy na łóżka, bieiiznę, 

ubrania j t. p.

„DOROTEUM"
m a na aL ład zie :

prlta futra podróżne, Itostjumy. su­
knie. isir.py, stoły, stoliki, ubranie, 
śwftki myśliwskie, futro damskie, 
ilcht&rze (ontyki). maszynę do s.y- 
cia. wczek na resersc!' dla citoreao. 
lompn elektryczna do pokoju, obnzy. 
lodownia do kawiarni, lustro witn- 
kie, ..Piuma" poranna z włosienia 
wielbłądziego, kołnierze futrzme, 
płaszcze z nowe damskie I dziecin­
ne, obuwie, pledy, cytra, swltsry 

krótkie, stoły warstatowe i t p.

V T 1  V  ^  T T ▼ T

r e k l a m a ”
jest dźwignią handlu i przemysłu.

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedsialny ijfcedaktoi Kraucissek Sjąikicwicz. — Z drukami J. A. Pelara w Bzeszowie.


